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ROWERY z marką „ŁUCZNIK*.
Największa fabryka rowerów w Pol- 

sce,  mieszcząca się w Radomiu, zao  
była sobie w s tosunkowo krótkim cza­
sie olbrzymią pooularność,  a rowery 
z marką „ŁUCZNIK* cieszą się dużem  
wzięciem. Fabryka ta należąca do Pań­
stwowy ch  Wytwórni Uzbrojenia, pos ia­
da najbardziej precyzyjne i udo skona­
lone maszyny,  nowocz eśnie  urządzo­
ne zakłady doświadczalne  i laborator- 
ja. Produkcja rowerów należy ao  jed­
nej z trudniejszych gałęzi przemysłu,  
gdyż wymaga niezwykłej precyzyjności  
i sol idności  w wykonaniu; mim o to 
fabryka radomska,  zawdzięczając no­
woczesnym urządzeniom, dobrze wy­
szkolonemu personelowi robotnicze­
mu, używaniu pierwszorzędnej jakości  
surowców, zdołała w kLótkim czasie  
wypuść ć na rynek polski idealnie  
d ostosowane do naszych dróg rowe  
ry zagraniczne.  Nic więc dz iwn e­
go,  że już w bieżącym roku naogół  
daje się zauważyć wybitną p izewagę  
rowerów marki „ŁUCZNIK" i, jeżeli 
ce lem przemysłu polskiego jest g o s ­
podarcze uniezależnienie Poiski od 
zagranicy, to miejmy nadzieję,  że w 
dziedzinie przemysłu rowerowego cel 
ten zostznie  już w krótkim czasie  
osiągnięty —

„ . . . b o  niema ugody, 
Gdzie w jednym kraju żyją dwa żywe narody, 
Pragnień im nie oaejmiesz, ziemi im nie dodasz—  
Jeden mosi ustąpić: gość albo gospodarz"...

* * *
T e m i  s tó w y  o k r e ś l a  i s t o t ę  s p o r u  p o l s k o -  

ż y d o w s k i e g o  K. H. R o s t w o r o w s k i  w s w o i m  
d r a m a c i e  p. t.: „ f t n t y c h r y s t * .

U ś w ia d c z e n ie .
W numerze 5. „Prawdy Przem ys­

kiej" ukazała się  notatka p. t. „H is­
toria się powtarza* w której Redakcja  
tego pisma uważała za możliwe z e ­
stawić Prezesa  Romana Dmowskiego  
z targowiczaninem Branickim. W śro 
dę 4 tego czerwca udała się  do n acze l­
nego redaktora „Prawdy* p. inż. Ka 
zimierza O sińskiego delegacja pod­
pisanych organizacji, z żądaniem o d ­
wołania oszczerczej notatki. W odpo  
piędzi p. inż. Osiński żądanie delega­

cji Młodych przyjął i zadeklarował, t e  
Pana Prezesa  Romana D m owskiego  
czci, poważa i szanuje, że  w najbliż­
szym numerze „Prawdy Przemyskiej*  
złoży ośw iadczenie  z wyjaśnieniem, 
i i  w intencjach autora inkryminowej 
notaiki nie byio najmniejszego za ­
miaru ubliżenia Panu Prezesow i R o ­
manowi Dmowskiemu. W obec tego  
Młodych z m om entem  ukazania się  
odwołania p. inż. O sińskiego tym ra 
zem takie załatwienie sprawy zado 
woli.
Przemyśl, dn. 4 czerwca 1030
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